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Gdańsk, na sobotę, dnia 14-go lutego 1120* ’ Nr. 35.
__  _ m . .

Z Hfsszystsśsi «̂ asiaBBrza przez Pilska.
W dniu zajęcia Packa i wybrzeża morskiego 

wydał jenerał Haller do podwładnych fflr wojsk 
następujący rozkaz dzienny:

Żołnierze^ ,
Spdnia się w dniu dzisiejszym jedno z maj* 

świętszych pragnień Narodu Polskiego, jeden 
z najwyższych celów i dążeń państwa naszego 
— «tajemy nad Polakiem Morzem. Sztandar Naj* 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i bandera marynar* 
ki pelskiei została dzisiaj zatknięta na brzegu 
Bałtyckiego morza, by po wieczne czasy głosić 
Narodowi naszemu i całemu światu, że morze to 
było, jest i będzie polskiem.

Wrogowie nasi rozumieli to znaczenie morza 
Polskiego. Chcieli nas odepchnąć jak najdalej w 
głąb lądu. Musieliśmy przez sześć wieków pros 
wadzić orawie -że nieustanny bój o to Polskie 
Mopzo. ~ Wydarte królowi Łokietkowi przez 
Krzyżaków, zwrócone znowu Polsce w roku 1466 
pokojem Toruńskim za Kazimierza Jagiellończyk 
ka — przez trzy 0 górą wieki dzieliło to morze 
z Polską chwile najwyższej świetności. Strata 
brzegów.bałtyckich stała się dla naszego państwa 
wyrokiem zagłady.

Dzisiaj znowu wraca do nas to polskie morze 
i wraca na' zawsze. Sprawiedliwość — wielki 
duch Narodu i tych jego synów, którzy o nasz 
dostęp do morza ciągłe boje toczyli, uświęca dzik 
siaj swój dzień triumfu i chwały. -

Żołnierze! Z szumem fal morskich, z łopota* 
iriesB narodowych sztandarów, z dźwiękiem 
dzwonów całej Polski, od Karpat po najdalsze 
kresy północne, z hymnem dziękczynnym, śpię* 
wanych we wszystkich polskich kościołach bije 
dziś serce Waśze, przepełnione szczęściem 
i dumą.

Stajemy dziś nad Bałtykiem, na progu własne* 
go domu, szczęśliwi, że zwrócić możemv Naj* 
jaśniejszej Rzeczypospolitej najcenniejszy klej* 
not, Ślubujemy, że morza naszego, chwały na* 
szej i źródła świetności naszej bronić będziemy 
do ostatniej kropli krwi i że nigdy go sobie wy* 
drzeć nie damy. Tak nam dopomóż Bóg 

Jenerał broni Józef Haller.
W podróży do Pucka towarzyszyli jenerałowi 

Hallerowi minister spraw wewnętrznych Wójcie* 
chowski oraz podsekretarz stanu w ministerstwie 
byłej dzielnicy pruskiej p. Janta * Połczyński. W 
orszaku jenerała Hallera znajdowali sic jenerało* 
wi© Hauser, komendant twierdzy toruńskiej, je* 
nerał Sobolewski inspektor artylerii, jenerał Pró* 
szyński, dowódca grupy na froncie pomorskim, 
jenerał hr. Lamezan, jenerał Gąsiecki, admirał 
Porębski, jenerał Fuglewicz, szef sztabu jenerał*

1  neg& frontu pomorskiego pułkownik Nieniewski, 
jego zastępca pułkownik Iwanowski, dowódca 
dywizji pomorskiej pułkownik Skrzyński, puł* 
kownik francuski Allegrini, pułkownik Malczew* 
ski, podpułkownik Stachiewicz, podpułkownik 
Madejski, oraz kapelani ks. Antosz, ks. Rydlew* 
ski _? ks. w ryczą i wielu innych.

Tym samym pociągiem jechała delegacja po* 
słów do Sejmu oraz delegacja miasta Warszawy 
złożona _z PP- Drzewieckiego i Jenikego.

Na dworcu gdańskim oczekiwali przybycia 
pociągu: Komisarz jeneralny Rzeczypospolitej 
p BiesiadeciCJ, deiegat p. Jałowiecki, z członkami 
i urzędnikami delegatury, przedstawiciel wojsko* 
wy do spraw morskich admirał Borowski z gro* 
*** oficerów marynarki, przedstawiciel wojsko* 
wy do spraw lądowych podpułkown. Lubicz*Ko* 
©feansfci, szef misji erytańskiej kapitan Harwey, 
attache wojenny morski Stanów Zjednoczonych 
kapitan Abele, prezydent dyrekcji kolei w Gdań* 
ska p. Czarnowski, redakcje obu pism polskich, 
oraz kilkutysięczny tłum ludności polskiej 
* Gdański.

Na powitanie jenerał Haller odpowiedział na*
sjgpyjatem! słowy: „Obywatele Wolnego Miasta 
Gdańsk* a równocześnie obywatele Rzeczy*
y-espoRtel Polskiej! Serdecznie Wam dziękuje w 
imiemu żołnierza polskiego, !:tóry idzie '*am.

gdzie go wzywa młość Ojczyzny, prawo i obo* 
wiązek. Dzisiaj zadośćuczyniono prawu i spra* 
wiedliwości. Stajemy nad wybrzeżem morskiem. 
Niech żyje niepodległa Polska!“

Okrzyk ten podchwyciły tłumy zebrane na 
dworcu i przez dłuższą chwilę słychać było nie* 
ustające: „Niech żyje Polska!“ „Niech żyje 
polski Gdańsk!“, poczem zebrani odśpiewali: 
„Boże coś Polskę“. Pb krótkim postoju pociąg 
ruszył w dalszą drogę do Pucka: Do wagonu je* 
nerała wsiedli w Gdańsku pp. Biesiadecki, Jało* 
wiecki, Czarnowski, starosta Wybicki, kapitan 
Harwey oraz kapitan Abelc^ którzy towarzyszyli 
jenerałowi w dalszej podróży.

Na granicy Wolnego m. Gdańska i Polski uj* 
rżano w Kolebkach pierwszą bramę triumfalną 
ż napisem powitalnym na cześć jenerała oraz 
pierwsze wojskowe straże polskie. Odtąd wzdłuż 
całej drogi aż do Pucka widać było wszędzie bra* 
my triumfalne, sztandary polskie i t. d. Na 
wszystkich .stacjach ludność oczekiwała jenerała 
witając go zapalnymi okrzykami.

W Redzie powitali .jenerała dwaj Kaszubi 
wójt Graba i p. Kożyczkowski.

Skoro pociąg zajechał na dworzec pucki pię* 
knie przybrany w zieleń, sztandary i bramy 
triumfalne, powitany dźwiękami hymnu narodo* 
wego przeszedł jenerał Haller przed frontem 
kompanji honorowej; poczem powitany przez 
rybaków * Kaszubów otoczony świtą wś§ód nie* 
milknących okrzyków ruszył ku morzu, gdzie na 
wybrzeżu wznosił się wysoki maszt, dookoła któ* 
rego zgrupowali się chorążowie ze sztandarami 
pułkówemi. Tu pierwszy zabrał głos jenerał Hal* 
ler, oświadczając między innemi:

Oto dziś dzień krwi i chwały. Dniem wolno* 
ści on jest. Zajyiał już Orzeł Biały nie tylko nad 
ziemiami polskiemi, ale i nad morzem polskiem. 
Naród czuje, że go już nie dusi ta hydra, która 
dotąd okręcała mu szyję i piersi. Teraz wolne 
przed nami' światy, wolne kraje. Żeglarz polski 
będzie mógł odtąd wszędzie dotrzeć, pod zna* 
kiem Orła Białego. Cały świat stoi mu otworem.

Zawdzięczamy to w pierwszymi rzędzie miło* 
sierdziu Bożemu, W drugim wszystkim tym, któ* 
rzy w walce nie ustali, lecz dotąd wytrwali, w 
pierwszym rzędzie naszym praojcom, którzy wal* 
ki o wolność toczyli. Cześć im. Oni nie dożyli 
tej radosnej chwili. My szczęśliwsi. Cześć tym, 
którzy w tej wojnie polegli, cześć tym żyjącym, 
którzy pracą, trudem i znojem1 w tej szarej co* 
dziennej walce życia walczą. Cześć całemu Iu* 
dowi polskiemu. Cześć i tym narodom wolnym, 
które z wolnym narodem polskim żyć chciały i w 
tych walkach tytanicznych ramię nrzy ramieniu 
z nami stali, jako dobrzy sojusznicy. A teraz 
niech myśl nasza zwróci się ku Warszawie, ku 
stolicv naszej, skąd rządy idą i iść będą poprzez 
całą Polskę. Zwróćmy oczy ku naszemu Sejmo* 
wi udzielnemu. Wznieśmy okrzyk na chwale Oj* 
czyzny naszej, na Sejm Udzielny i Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego. (Burzliwe oklaski).

, Następnie zabrał głos minister spraw we* 
wnętrznych p. Wojciechowski, który wygłosił na* 
stępujące przemówienie:

Żołnierz Polski doszedł do morza. Oto świę* 
to nasze. Rzeczpospolita Polska bierze w posia* 
danie własne wybrzeże morskie. Odwieczne dą* 
żąnia Chrobrych, Piastów i wielkich rozumem 
Jagiellonów urzeczywistniają się na nowo. Po* 
siadanie własnego wybrzeża to uwiecznienie dzie* 
ła Niepodległości Polski. _Nie byłaby ona z u* 
pełna, gdyby nie dawała rzeczywistej podstawy 
dla gospodarczej niezależności. Własne wybrze* 
że morskie stanowi właśnie o wolnym oddechu 
życia gospodarczego Polski. Przez nie wchodzi* 
my w bezpośrednie stosunki z całym światem, 
uwalniamy się od dotkliwego i kosztownego po* 
śrćdnictwa państw obcych. Wolnością morską 

już w XVI wieku mówiła Anna Jagiellonka 
państwo ku górze sie wznosi. Tak jest, ma* 

my ku górze się wznosić. W wielkiej dziejowej 
chwili budowania Rzeczypospolitej Polskiej 
wszyscy jej obywatele winni sie Przejść wielko* 
śrią-.T£!Ćfań'■ jakie nas oczekują. Trzeb? XTe—

ległość rozszerzyć, utrwalić. Trzeba w całej pel* 
mi wyzyskać wszystkie szanse, jakie nam daje 
chwila obecna i utrwalić mocno. Święto dzisiej* 
sze to nie tylko dzień wesela, to zarazem dzień 
ślubowania. Obejmując w posiadanie ziemię po* 
morską, tu u samego morza ślubujemy, utrzymać 
ją w posiadaniu Rzeczypospolitej Polskiej na 
zawsze, męstwem i pracą wytrwałą okaząć się 
tak wielkimi, jak tego wymaga wielka myśl poi* 
ska. Potomnym, co po nas przyjdą i o nas sąd 
wydawać będą, nie damy pow.odu do oskarżenia, 
żeśmy się okazali zamałi duchem, siła czy pra* 
cą na te wielkie czasy budowania. Bandera poi* 
ska powiewa nad morzem z polskiego wybrzeża, 
pęta niewoli skruszone, ziemia pomorska z Pol* 
ską zjednoczona a jej mieszkańcy zespoleni 
z Rzecząpospolitą równością praw i obowiązków. 
Stare hasło naszych bohaterów w walkach o nie* 
podległość: Wolni z wolnymi, równi z równy* 
mi, ur^&;zywistniać się będzie i tutaj u morza. 
Oto nasze święto, oto nasza duma. Żadna prze* 
moc, żaden wróg nie rozerwie tych węzłów, ja* 
kie teraz nawiązujemy. Tak nam dopomóż Bóg.

Po przemówieniu ministra Wojciechowskiego 
duchowni dokonali poświęcenia bandery mor* 
skiej, która następnie wśród hulrtk powitalnych 
salw armatnich pomknęła do szczytu masztu, roz* 
pościerając się nad morzem.

Szeregi wojsk pieszych i konnych salutują, or* 
kiestra gra hymn narodowy. Następnie chorążo* 
wie pochylają sztandary ku falom morski* 
i zlekka je  w nie zanurzają na znak powitani* 
morza przez polskie sztandary. Po zakończeniu 
tej ceremonji jenerał z całym orszakiem i towa* 
rzyszącemi mu osobistościami udaje się przed of< 
tarz połowy, gdzie dziekan połowy ks. Rydlew* 
ski odprawił Mszę świętą. Po nabożeństwie, w 
czasie którego woisko dawało salwy, przemówi! 
od ołtarza w natchnionych słowach ks. kapela» 
Wrycza, nawiązując do słów poety: A  czy znasz 
ty bracie młody? Poeta wskazał na wszystkie 
ziemie polskie, mówił o Mazowszu, o Wielko* 
polsce, o Litwie, zapomniał tyłka o Pomorzu, 
o Kaszubach — mówił kaznodzieja — o naszych 
płucach, o tern morzu polskiem. •

Do niedawna jednak także i cały szeroki ogól 
polski nie troszczył się wcale o morze. Nie za* 
pomnieli jednak Kaszubi, co jest ich obowiąz* 
kiem wobec Ojczyzny — Polski. Wszak ich to 
poeta powiedział: Niema Kaszub bez Polski, 
Niema Polski bez Kaszub. To też trwali oni nie* 
wzruszeni jak skała w morzu, zachowali ducha 
polskiego mimo strasznego ucisku i morze poi* 
skie utrzymali dla Polski. Dzisiejsza chwila jest 
wiekopomną: Oto Kaszubi oddają Ojczyźni® 
klejnot, którego tak długo wiernie strzegli. Dz> 
siaj stoimy już nad własnem wybrzeżem mor* 
skiem. A choć i nie ziściły się wszystkie nasz* 
marzenia, chociaż Gdańsk ne jest naszym, ni* 
spoczniemy, dopóki ten klucz do morza naszeg® 
nie spocznie w skarbcu polskim.

Po kazaniu udali się zebrani ponownie n&ś 
morze, gdzie jenerał Haller rzucił we fale symbo* 
liczny pierścień, na znak zaślubin Polski z no* 
rzem, poczem dokonano poświęcenia i wbicia w 
morze słupa pamiątkowego.

Objęcie morza odbyło się między innemi przez 
podpisanie wspaniałego aktu erekcyjnego, dzifeł* 
znanego krakowskiego artysty malarza p. Henry* 
ka Uziembły. Całość utrzymana w stylu daw* 
nych królewskich aktów Rzeczypospolitej i Zie* 
mi Pomorskiej na tle rozhukanych fal morskich 
nad któremi wschodzi tęcza nadziei ujmują® 
swym lukiem roztocze morskie. U dołu widniej# 
napis:

R. P. 1920.
Na wieczną rzeczy pamiątkę 
Odzyskania morza Polskiego 

Puck nad Bałtykiem.
Z aktu tego będzie zrobiona -  ..aibliższym 

czasie podobizna. Or ginął będzie w mu*
zuem narodowem w Kra,1 wie.

Po zakończeniu eeren >nji udano sie do Domu 
Kąpielowego, gdzie odb' lo się zebranie towarzy*

’ iałe kilku et osób. W czasie ze*
J



brania wygłosili toasty wojewoda Ła&zewski, je^j 
»erał Haller, pułkownik Skrzyński, poseł Głąbiń- j 
•ki, podsekretarz stanu Janta-Połczyński, pułko- 5 
wnik francuski Allegrini, kapitan angielski Hus­
band, p. Niemojewski, p. Opnmann, p. Edward 
Słoński, posłowie Sawicki i Krajna, porucznik ma* 
rynatki Kleniewski, kapitan dr. Haraschin i inni.

'am»

Pnw glą'

w ministerstwie spraw zagranicznych, pod osobie 
stem przewodnictwem ministra spraw zagranica 
nych komisja dla przygotowania materjałów 

»-.i wniosków, które przedstawione będą radzi© mi- 
nistrów i sejmowej komisji dla spraw zagranicz- 
nych, celem załatwienia tej sprawy.
Francuski bataljon plebiscytowy“ w Warszawie.

W ślad za batałjonem angielskim, udającym 
się na tereny plebiscytowe, w dalszym ciągu z jo 
witał do nas, kierując się na pole walki plebiscy­
towej, bataljon francuski. Na dworcu witali go 
przedstawiciele wojska polskiego oraz wielu ofi- 
cê -ów francuskich. Olbrzymi tłum z  zapałem 
witał bataljon francuski. Minister wojny jenerał 
Leśniewski na cześć gości francuskich wydał na 

śniadanie.

Wiadomości potomno.
KALENDARZ na sobotę, 14-go lutego 1920 roku. 

Walentego, męczennika.
Słońca wschód o g. 7,23, zach. o g. 5,7. 
Księżyca wschód o g. 3,40, zach. o g. 11,55 

Gdańsk. (PAT.). Urzędowo donoszą nam: 
Ruch przewozowy" Tczew-—Chojnice omawiany 
będzie w najbliższych dniach w Warszawie na 
konferencji polsko-niemieckiej. Ruch kolejowy 
na linji Gdańsk—Lębork—Szczecin—Berlin jako 
sprawa należąca do kwestji ogólnego ruchu: 
Polska—Wolne Miasto Gdańsk—Niemcy będzie 
również załatwiona po wzajemnem porozumie- 

_i - 7“ VV “ ^  xvauio sracu warszaw- { niu się stron interesowanych. W sprawie pociągu
J iUirdna doiKf zA' »Beri. Volksztg“ czyni i pospiesznego Warszawa—Gdańsk należy zazna- 

A ̂  • y,Koiom wszechniemieckim, że świadomie t czyć, że spra-wa ta W żaden sposób nie może być 
P ją o nowej katastrofv w «nr™ip 1 lączonaz kwestją ruchu między Niemcami a Pru­

sami Wschodniemi. Co się tyczy jaimarku wio­
sennego, to w sprawie tej nie będą czynione żadne 
trudności. Dla ułatwienia wizowania paszportów 
przez władze polskie będą utworzone na czas od 
15 do 29 lutego rb. polskie wojskowe biura prze- 
pustkowe na stacjach granicznych a wiec w Pile, 
w Lęborku i Malborku. Biura te udzielać będą 
wiz wszystkim osobom, zdążającym na jarmark, 
zaopatrzonym w przepustki wystawione przez 
odpowiednie władze z zastrzeżeniem, upoważnia­
jące do podróży do Gdańska na jarmark wiosen­
ny. Wszystkim jednak urzędnikom tych biur 
paszportowych w wymienionych stacjach gra­
nicznych muszą być zapewnione odpowiednie 
kwatery i lokale biurowe, osobista ochrona i swo- 
ooaa telefnicznej względnie telegraficznej komu­
nikacji i połączenia kurierskie.

— Angielski mały krążownik „Dance“ i kontr- 
torpedowiec „Tenedos“ opuściły port gdański i 
udały fcię na morze.

— W środę wieczorem odbyło się w kawiarni 
Uerra zebranie niezależnych, mające w pierw- 
sz\m rzędzie na celu zaprotestowanie przeciw.

Nota państw sprzymierzonych w sprawie wyda­
nia zbrodniarzy niemieckich.

W sobotę wieczorem, otrzymał kanclerz rze­
szy niemieckiej urzędową notę w sprawie wyda- 
*ia niemieckich zbrodniarzy wojennych. Dołą­
czony był list do kanclerza, w którym powiedzia­
no, że spisy' osób które mają zostać wydane nie 
zawierają wszystkich osób, które w czasie woj- 
■v dopuściły się różnych występków i zbrodni, 
»iewymienieni w zestawieniu winowajcy mają 
»ostać ukarani przez sądy- niemieckie. liście do 
kanclerza zaznacza p. Millerand, że państwa 
■przymierzone nie wątpią, iż baron Lersner, od­
mawiając odebrania noty, nie uczynił tego. z po­
lecenia rządu niemieckiego. Państwa sprzymie­
rzone są raczej przekonane, że rząd niemiecki riie 

■ s*9 od ścisłego wykonania przyjętych na
«ebie warunków układu pokojowego. W sprawie 
sposobu wydania nadejdzie jeszcze osobna nota. 
Kzącf niemiecki utrzymuje, że dalsze rokowania 
w tej sprawie będą jeszcze możliwe.

. U' JJ' (PAT.). Radio stacji warszaw*

_ j . _ zc swiaaomie
pchają do nowej katastrofy w sprawie winowaj­
ców wojennych i twierdzi, że może to doprowa­
dzić do nowej wojny. Naród niemiecki, pisze ten 
d en n ik , ani myśli pójść po tej drodze samobój-

y 1 kt6TZy i0  ’Ui ™  pchn«U
. ^Glosowanie w Północnym Szłeswigu.

*cnvrn SÛ irZędOWf5° Stosowania w Pół-

Niemcom nie wolno Utrzymywać ruchu 
f k. , powietrznego.
w ,;„0róerenCJa P°słów odrzuciła życzenie Nie* 
Ec\immh>TOnrba TlThll Powtetrznego w celach po-

ma tCŻ Znałczenie dH rzą- «u ausrrjacJciego. Konferencja posłów uznała że 
■ądanie to  sprzeciwia się układowi w ersaT sŁ m  

Rł_  Zast^  bułgarski w Berlinie.
„Bemer Bund donosi, że zastępca bułgarski w 

Bernie, dr. Kossaiwanoff, mianowany został za- 
■tępcą bułgarskim w  Berlinie.

^  Węgrzy chcą walczyć z bolszewikami

Lloyd George w sprawie pokoju z Rosją 
T bolszewicka.

Ä s s s t x ;
r Ä T T S f  T 'i  W myś,“ iu
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Sprawy polskie.
Komunikat sztabu jeneralnego z dnia 10 lutego

, IL (PAT-> Front litewsko- 
w i r S r  • ° ddzu {y iiasze odparty ataki bolsze- 
S ecI  Homla. Zresztą na froncie dzień
zm knvP°Fr°nnie' T£iyÓski: Położenie bez
od PłoskiSw 1 POi°rSkl: W wypadzie na wschód
c iPe S ‘r̂ b X bÄ POtl Boäd“ °'™  —

lerwszy zast. szefa sztabu jen., Kuliński, pułk. 
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 11. II. 20 

Warszawa 11. . H. (PAT.) Front litewsko- 
białoruski: Miejscowe ataki bolszewickie w re- 
lonie Dzisny i Lepią odparto, zadając bolszewi­
kom ciężkie straty. W ataku wywiadoWczym 
ma odcinku poleskim wzięliśmy kilkunastu jeń- 
cow i i Karabin maszynowy.

Front wołyński: W wypadzie na wschód od 
otarokonstantynowa oddziały nasze rozbiły pod 
ritawą bataljon bolszewicki i wzięły jeńców. 

Front podolski: Spokojnie.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W 

Uniu wczorajszym marynarka nasza zajęła Puck, 
obsadzi.a latarnię morską i poszczególne punkty 
wybrzeża. '
Pierwszy zast. szefa sztabu jm..' Kuliński, pułk. 

Komisja w sprawie propozycji pUojowej 
Rosji bolszewickiej.

Warszawa, 11. II. (PAT.) Z zwiai :u z ro­
syjską propozycją pokojową ma być tr wonzona

kapitalistów, zakończono zebranie i tłum rozszedl 
się. Uo zaburzeń nie przyszło.
. Potrzeba pokoi. Na.,jarmark gdański (Dan-

UinrT i Potrzeba będzie pomieszczenia dla
1000 do 2000 Polakow przybywających z Polski 

. Gdańska. Zwracamy uwagę na‘ inserat, za­
mieszczony w dzisiejszym numerze, w którym 
poszukują z ramienia polskiego ministerstwa dla 
handlu i przemyłu pomieszczenia dla przybywa­
jących do Gdańska gości. Zgłaszać prosimy po- 

r~ oczywiście za opłatą — do informatora 
?  dHegacji polskiej¡ przy Rennerstiftsgasse 11 i 
uo NIE osobiście, tylko pocztówką ze względu na

f dn0^ !  P ły w a ją c e  p° przepustki do 
delegatury. Kto z Polaków podał już pokój sVój 
o niemieckiego urzędu mieszkaniowego nrzy 

kino-teatrze U. T„ niechaj to osobno na pocz- 
towce zaznaczy, ażeby przypadkiem nie otrzy­
mał dwóch gości do jednego, pokoju... cobv wy­
wołać mogło bardzo nieprzyjemne zajścia. Polski, 
urząd wskazywania mieszkań podczas jarmarku 
znajdować się będzie obok niemieckiego urzędu 
w- kino-teatrze U. T. ęau

— Wieczorek ukończenia kursu tańca Tow 
Związku Handlowców odbędzie sie w niedzielę,
u i» °r7°d a „5 po TpTofudniu w lokalu „Linden-
nor , Gr- Ailee. Uprasza się o licznv udział 
czlonkow" jako i gości.

Śłicz/ią rzecz swojską podziwialiśmy w 
czwartek, na scenie sali przy stoczni „Werftspei# 
sehaus“. Wesoła komedja Aleks. hr. Fredry „Da- 
my i huzary“ odegrana nadzwyczaj świetnie przez 
zespól przybyłych artystów pobudzała widzów 
co chwila od ogólnych wybuchów śmiechu. Kto 
na przedstawieniu tern nie był — doprawdy żało­
wać winien, bo pozbawuł się przyjemności ogrom­
nej. Szkoda tylko, że artyści trudzili sie dla nie­
wielkiej stosunkowo liczby przybyłych. Czyż­
by w Gdańsku wśród wielu tysięcy ludu polskie­
go doprawdy zebrać się nie miało wieczorem kil­
kuset rodaków na przedstawieniu polskiem? Wej­
rzyj niy do kinoteatrów. Tam masami publicz­
ność przesiaduje. Tłumnie włóczy się po tańców- 
kach wszelakich. Ale na pięknem przedstawie­
niu polskiem, na którem usłyszy poprawnie gło­
szone słowo polskie i nauczyć się może wiele — 
tam jakoś niema naszych. Smutne to doprawdy,

ale prawdziwe. Do kasy niemieckiego teairru się 
tłoczą.'O polskim zaś nie pamiętają. Csyj dktgo 
jeszcze trwać będzie opieszałość n r  ; ood tym 
względem? — Już dzisiaj zwraca" . gę, na 
przedstawienie niedzielne. Niech v. niedzielę 
nikt nie omieszka przybyć na cudne „Betleem 
Polskie“. Kto zaś nabył bilet na przedstawienie 
pierwsze na końcu stycznia a dotąd z biletu nie 
skorzystał, niechaj przyniesie go do „Gazety 
Gdańskiej“. Dostanie za bilet ten inny na przed­
stawienie niedzielne, chociaz'nie to samo miej­
sce — bo część biletów już teraz jest wyprzeda­
na. Tak wielu wybiera się w niedziele na salę 
stoczni. Kto mile chce spędzić wieczory", niech 
W piątek dzisiejszy i w niedzielę, oraz dni następ 
pne idzie na przedstawienie teatru polskiego, któ­
ry gra i w poniedziałek i wtorek. Początek zaw­
sze o godz. 7 wieczorem. Biletów po cenach przy­
stępnych nabyć można w „Gazecie Gdańskiej“.

Sopot. Podziękowanie. Panna Zofia Bar* 
tschówna z Sopot (skład papieru „Iris") ofiarowa­
ła dla naszego Towarzystwa piękny sztandar, za 
co na tej drodze jaknajserdeczniej dziękuj erpy.

Towarzystwo Kobiet Polskich w Sopocie.
— Na zakupno sztandaru złożyły: panie Ku-

kowska 40,— mk., Kuhnertowa 100,— mk„ Ma­
tuszewska 10,— mk., Olszyńska 10,— m k, Pol- 
mańska 5,— mk., Stykowa 20,— mk., Wiatrakowa 
20,— mk., razem 205,— mk., — Wobec wspania­
łego daru^ p. Bartschówny składki dalszej zanie­
chaliśmy, *a zebrane 205,— mk. zużywamy, zape­
wne za zgodą ofiarodawczyń na cele Towarzy­
stwa. Towarz. Kobiet Polskich w Sopocie.

— W przyszłą niedzielę, o godz. 5 po połudn. 
odbędzie się na sali hotelu „Victoria“ przedsta­
wienie amatorskie, na którem odegraną zostanie 
sztuka ludowa z tańcami i śpiewami „Prawica i 
lewica“. Po przedstawieniu będą tańce. Bliższe 
szczegóły w ogłoszeniu. Ludność polska Sopotu 
i okolicy z pewnością licznie podąży na zabawę 
tę, aby spędzić kilka przyjemnych godzin.

Swarzewo, pow. Pucki. W ostatnich dniach 
a więo w przededniu wkroczenia wojska polskie­
go do nas, urządzili robotnicy rolni jeszczo dzi­
kie strejki w powiecie naszym. Przyszło nawet 
do strzelaniny ze strony pracodawców, aby się 
od napaści robotników obronić i do obicia praco­
dawców. I z naszej wioski pobiegli zapaleńcy 
strejkowi do Poczernina i Cetnowa, aby tamtej­
szych robotników od pracy powstrzymać. Pod- 
burzycielem ich był jak zawsze Jan Parchem, 
który w naszej wsi obesłał swoją dziewczynę i 
chłopca swego do robotników z rozkazem, iż mie­
li poprzestać pracować. Sam zaś udając niewin* 
nego, zachorował. Należał on też do tych krzy- 
kaczów, którzy żadną miarą nie chcieli być do 
Polski przyłączeni, ale i nadal pozostać chcieli 
przy Niemcach. Polskie rządy zrobią zatem do­
brze, jeżeli przy rozdawaniu czynności rybackich, 
za któremi on już się ubiega, jemu nie zaufały i 
ominęły go.

Kartuzy. W sobotę po południu wkroczyły 
wojska nasze do Kartuz. Po przybyciu na stację 
pociągu pancernego „Hallerczyk“, wjechał bryga- 
djer Suszyński na czele ułanów i szwoleżerów do 
miasta. Ludność witała wszystkie oddziały woj­
ska z zapałem. Część przemaszerowała wśród 
tłumu ludu i delegacji na nową łinję demarkacyj- 
ną. Pozostałe wojska powitał starosta Sobiecki, 
ksiądz proboszcz Hoffmann z Chmielna i przewo­
dniczący Rady Ludowej Maciejewski. W odpo­
wiedzi na powitanie zaznaczył brygadier Suszyń­
ski, że zapewnienia odchodzącego grencszucu ale 
sprawdzą się nigdy. Grencszuc nie powróci, al­
bowiem arm ja polska nie pozwoli odebrać sobie 
ani piędzi ziemi. Wieczorem uczczono wkracza­
jące wojska iluminacją i przedstawieniem w Kort- 
hauser Hof.

Kościerzyna. Władze wojskowe i cywilne 
zwróciły się do ludności odzyskanych powiatów 
pomorskich w obwieszczeniach plakatowych w 
języku polskim i niemieckim, wzywając ochotni- 
kó\* do wstępowania do armji polskiej. Obwiesz­
czenia te wywarły wielkie wrażenie. Zgłosiło się 
u władz polskich wielu ochotników narodowości 
polskiej i niemieckiej, wyrażając chęć wstąpienia 
do szeregów wojska polskiego.

Kwidzyn. Teatr polski pod dyrekcją p. T. 
Dzialosza wystawia w sobotę, dnia 14 bm. o godz. 
7 i pół wieczorem w Kwidzynie w sali św. Mi­
chała „Damy i bazary“, przepiękną komedje w 
trzech aktach, przez Aleks. hr. Fredrę. Nie wąt­
pimy, ze ludność polska Kwidzyna i powiatu, ko­
rzystając z okazji wystawienia sztuki polskiej 
przez prawdziwy teatr polski, przybędzie liczni 
i wypełni salę po brzegi.

Działdowo. W niedzielę w południe, odbyło 
się tu pierwsze zebranie publiczne ludowe, zwo­
łane przez Komitet Mazurski i Mazurski Związek 
Ludowy. W zebraniu wzięło udział około 1000 
osób. Powzięto wśród oznak jednomyślnego za­
pału następującą rezolucję: Zgromadzeni Mazu­
rzy oświadczają z pełnem przekonaniem, iż chcą 
być wiernymi obywatelami Polski i dołożą wszel­
kich sił, aby uświadomić reszt© Mazurów a pod 
zaboru pruskiego, by połączyli się z no wo4 po wsia­
ła, rozkwitającą Rzecząpojspolitą Polska.



Otwarcie radia telegraficznego Polski z Rosją 
Północną. Od dnia 20 stycznia 1920 odbywa się 
normalny ruch telegraficzny między Polską a Ro* 
sją Północną (ważniejsze miasta: Archangielsk, 
Alek.sandrowsk, Kola, Kandalakcha, Sumski Po* 
sad, Wytegra) drogą przez Niemcy, Szwecję 
i Norwegję. Dopuszczone są telegramy zwykłe 
i ~ ",h (terminowe) we wszystkich językach eu* 
r pejskich. Telegramy prasowe na razie niedo* 
puszczalne. Opłata za wyraz wynosi 2 mk. 70 fen. 
Względnie 4 korony. Telegramy podlegają ccnzu* 
rze wojskowej w Rosji Północnej i przyjmowane 
będą na odpowiedzialność nadawcy, to jest bez 
prawa żądania od Zarządu Poczt i Telegrafów 
zwrotu opłat W; razie niedojścia telegramu.
. «.»«i a •  » ♦ *

m r n m łlisirsftzRŁ
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 12 lutego:
Warszawa, 12. II. (PAT.). Front litewsko* 

białoruski: Na północ od jeziora Osweja nasz 
oddział wywiadowczy wziął trzydzieści jeńców i 
jeden karabin maszynowy. Celefo uprzedzenia 
meldowanej przez nasze oddziały wywiadowcze 
koncentracji bolszewickiej w rejonie Owrucza 
oddziały grupy poleskiej dokonały śmiałego wy* 
padu rozbijając pod Owruczem dwa pułki boi* 
szewickie. Oddziały te zajęły przejściowo mi a* 
stp i stację Owrucz, niszcząc gruntownie urzą* 
dzenia stacyjne i uwalniając około 200 areszto* 
wanych powstańcowi Ochłonąwszy z pierwszej 
paniki i sprowadziwszy posiłki przeszli bolszewi* 
cy z nadzwyczajną zaciętością do kontrakcji. Mi* 
mo przewagi nieprzyjacielskich sił nasze oddzia* 
ły przebiły się i powróciły na dawne stanowiska. 
Ż naszej strony został ciężko ranny podporucz* 
nik Studziński. Nie bacząc na trudne warunki 
oddziały nasze zdołały wyprowadzić 64 jeńców w 
tem 2 oficerów, 9 karabinów maszynowych; i du* 
żo zdobyczy wojennej. Z powodu niemożności 
wywiezienia zdemontowano na miejscu dwie ar* 
maty i 11 karabinów maszynowych. W całej ak* 
cfi wybitnie odznaczył się jej kierownik kapitan 
Stanek. Front wołyński: Utarczki patroli wy* 
wfądowczych. Front podolski. Spokojnie. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński, pułkownik.

Mianowanie.
Warszawa, 12. II. (PAT.). Naczelnik Państwa 

postanowieniem z dnia 10 lutego r. b. mianował 
p. Bogdana Chełmickiego szefem sekcji w mi* 
nisterstwie byłej dzielnicy pruskiej.

Surowce dla Polski.
Wiedeń, 12. II. (PAT.). Dzienniki tutejsze 

donoszą z Moskwy: Prasa bolszewicka stwier* 
dza, że Rosja natychmiast po rozpoczęciu rok o* 
ttań z Polską będzie mogła dostarczyć Polsce ru*' 
dy żelaznej, innych surowców oraz lnu w olbrzy* 
mich ilościach.

Poseł norweski w Warszawie.
Warszawa, 12. II. (PAT.). Dzisiaj o godz 12 

l pół odbył się w Belwederze akt wręczenia listów 
uwierzytelniających! przez pierwszego> nadzwy* 
czajnego posła i ministra pełnomocnego norwe* 
skiego P-.Ayde.
Z konferencji prezesów ministrów państw sprzy* 

mierzonych.
Lyon, 12. II. (PAT.). Radio teł. stacji po* 

znańskiej. Prasa francuska przynosi następu* 
jące szczegóły o konferencji prezydentów mini* 
strów państw koalicyjnych w Londynie: Omawia* 
no kwestję wschodu i kwestję rosyjską. Głów* 
nym jednak tematem obrad była sprawa pokona* 
nia trudności, jakie obecnie, wynikły ze strony 
Niemiec w sprawie wydania winowajców wojen* 
nych i wskutek odmowy Uolandji wydania byłe* 
go cesarzą Wilhelma. Obecność na konferencji 
marszałka rocha świadczy o stanowisku, jakie 
wobec Niemiec zamierzają zająć państwa sprzy* 
mierzone. Go do kwestji, wschodniej pisze „Petit 
iansien . sprawa nadzwyczaj drażliwa.
Jednak bez zbytniego optymizmu liczyć można 
na jej pomyślne rozwiązanie.

Zebrania Towarzystw
odbędą

W Gdańsku: II filji Zjer> Z* . Polsk. w piątek, 
I3 bm °  godz. 6 wiec;:, u p. Akamickiego, Gr. 
Schwalbengasse 18 .Liczny udział konieczny.

W Gdańsku: Wsobotę, 14 bm. o godz. 5 po poł. 
w lokalu „Hohenzollern przy Długim Rynku 
Zjednoczenia Polskich Kupców i Przemysłów* 
ców. • -

W Gdańsku: Walne zebranie „Związku urzę* 
dnikow kolejowych Polaków na Prusy Królew* 
skie, Warmję i Mazury“, w niedziele. 15 bm. 
o godz. l*i DO poi. w lokalu „Abstinentenhaus“ 
przy ulicy Szerokiej 83. Liczny udział człon* 
ków tutejszych, także delegatów z poszczegól* 
nych filji pożądany.

W Wielkich Trąbkach: Walne zebranie Town* 
rays twa Ludowego w niedzielę, 15 bm. na sali

p. Preissa zaraz po nabożeństwie. Liczny 
udział konieczny.

W Wielkich Kaczkach: Tow. Ludowego oraz 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w niedzielę, 
15 bm. godz. 4 po poi. w lokalu p. Cząstkego.

W Kielnie: Walne zebranie Tow. Lud. w niedzie* 
lę, 15 bm. o g. 1 po poł. na sali p. Lehmanna,! 
Ze względu na bardzo ważne sprawy uprasza 
się o przybycig wszystkich członków Tow. — 
Przybędzie mówca zamiejscowy.

W Koleczkowie: Tow. Ludowego w niedzielę, 
15. bm. o godz. 3 p-o południu na salce p. Lope* 
ra.

W Koleczkowie: Walne zebranie Kółka rolni* 
czego W niedzielę, 15 bm. o godz. 4^ po poi. w 
zwykłym lokalu.

W Dzierzążnie: Naród. Str. Robotn. i Ziedn. Z. 
Polsk. w niedzielę, 15 bm. o g. 4 u Zadurskiego.

W Podstolinie: Kółka rolniczego w niedzielę, 15 
bm. o godz. 12 w południe w zwykłym lokalu.

&JL? *:zny udział członków pożądany.
W Stężycy: W niedzielę, 15 bm1. zaraz po nabo* 

żeństwie na sali Banku Ludowego Zjedn. Zaw. 
Polskiego i Naród. Str. Rob. Liczny udział 
konieczny!.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiei“, Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku, Redaktor odpo* 
wiedziałoy Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,

Dom nmw)
obok klasztoru, z* składem 
kolonialnym, z rsstaaraoją, 
Seat y la« ją i zajazdom, j®»t 
natychmiast do sprzedania 

Zgłoszenia uprasza (431 
W>s»4vs(aw 

ŚWIECLE, nad Wisła 
nL Teelmaua 7. Tal. 103.
Dia mego syaa 16-letnie* 

ga, posznkuja
m lojisa

ucznia
w brandy żelaza.

Zgłoszenia pod nr. 429 di 
Ekap. Gaz. Gd>. ___

Pe*«uk*3e s!ę od wuraz

413 .(Manadianar)
i \ "

T IE L ’S HOTEL,
właA*. Et«*. Sab (inam»ki 

WEJHEBOWO, Pr Zmoh
Pesz w polskim mieśeie

do paezty. talagrafn lab do 
kolan. Oferty pad nr. 446 
do Eksp. #az- Gd.

Młody człowiek, dobry Po­
lak władający ¿psykiem poi 
akim tak w słowie jak i piś 
■tle, posz I’!SiSADV. Zgł, 
pod nr. 434 da Gaz. Gd.

SILNY CHŁOPAK
Se hySla 08-20 Jat)
1 p m *  «¡omwwyftb* od 
«ara* pa«*, aa wysoką za* 
płatę. Zgłoś*, »rapisanjo

J U L J A N  KBÓLp
Sabrykaa tabaki. 1*48 

W«»8zoz(LBBsfuhr),TiBbenwB|| 4.

Makulatury
ma na sprzedaż

„Sazuta Ä s t e 1'

Kościuzkowskie 
R m n a k n o t f
sprzedaje zawsza karzystnie
F. Dii® ust Sdańsk.
Handel zboża. — Załóż. IS82
Ho|ifeBga«s« 8 9 .
FiśriliiGffi h!p@l8k

I pisiadltilei. _______ ______

Hoiftik w Tczewie
(Dirschłu Wpr.> poszaku!« od zaraz 431

biegłej książkowej,
mającą stenografię ' pisanie na m*szynie. Panie, które jat 
dawniej «» ROLNIKU lub innym isttresi® zbożowym piaeo 
w«Iv, zechcą się zgHnić s podanem pretensji i odpisami 
śaitsectw , których się nie zorać*.

Kupli -majatak ziemski
z pełnym żywym i martwym Inwantarzem z ładnym domem 
mieszkalnym, najmsśei 1800 ruorgó». Mogę zaliczyć przy 
kontrakci* 5 do SCO 000 rasr*ti polskich. Łaskaw« zgL

Wmmniy Łukowski, Lwów,
sl. B*oa n. rGalicja). 390

Dla gości z Polski
pszybywnjąeyeh aa Jarmswk « d s i ik i  po' 
trzeba* jeaseae więkeza ilość pokoi 445

Uprasza się Rodaków w Gdańsku mogą­
cych prsyjąó gośei, o spieszne padanie adre 
sów i biiższyah szczegółów na
adres Informator Mfnlit. Prntmytłn 1 Handlu przy bv- 
legaele Rządu Polskiego w Gdańsku, RsnnerstlftigasaeU.

I Zjazd Kupiecki w Gdańsku
odbędile się 449

w „Cafe Halbe Allee“ w dniach
17 tio 11 lufspo 1120 r.

Sprawy zjazdu załatwi*, Iciana. udziela 1 kurty walę su wy staw. 
biuro Zjetimcseaia Polsk!e l i i  Przemysłowców

przy ulloy Pfeffaretedt ur. 1 (I piętro).

adbędzis się 451
w niddz£$iąp dafia 15 8®'T , ' ŵ8«

na sali botela „Ylatorla“, wlsozoraa o r ' pa poi.
przedstawienie amatorskie

ns które® adegrasą sattzal* aztska ludowa 
z tańcami i śpiewami p. t

„Prawica i lewica'4.
Fa iru4tli«ńili zatoń i tiinnl.
Bilety ńoprzeiłla nabyć możtM u p. CbHa, uliou Pewar- 

ska 3, a także w skladzl« papieru ,.IRI8“ uL Msrala.

ŻUKOWO! ŻUKOWO!
Na ogółu życzeaie paklkznoścl ursądł* 4W

Tswarzystwo Lutowe w Żukowie
w a ta d z ic lf, M m  fS  la t«««

m san p. Byortswsklsgo. powtórnie

teatr amatorski.
•dsgrats będą.

„Szkoda wąsów" 
i „Za nic ź^dowsKie swaty

xe śpiewami.
Blleta nabyć msżm poprztdalo e kupca p. Malliski*!«. 

kaczątek o *a4*l«Ie 7-»ej wlsczorerw.
««P* Po teatrze tańce. -Pd

O jak HajHezeiejszy ndslał prosi ZARZĄD.

Kii bczczm i  ii rocznic;
bitwy pod PARAŃCZĄ

i jpntadartia się prsrz kard »a niamiaoki Wojsk 
Polski*h pod wodną Jan. Ballera mnądza niżej 

padpisaay Komitat
smrek uroczystośei

w siedzib'« Dowództwa Krentn Pomarskiega w
Tarimu, na które uprzejmie zapr. spał. Pomorsa. 

KOMITET:
Łbszewski, wajewoda; Wybicki, starosta pomorski: 
Czapliński, starssta toruński; Dr. «tomkom, pr«z. 

miasta; Dr. Dand#lski, *ra* Oaerw. Krz. 
PBOGRAM:

SOBOTA, 14 Isfago o gods. 8 wio«.:
W I E C Z O R N I C A

w sali ABTUSA
(Prolog -  Ugctki, koneerf. 3 pnomówicsleBi* o bitwie pod 

Rtrsaczą i wynikłych stąd wydarzei hleter.. deklsmeeje). 
Wstąp 8 mk. (trzy mark#

NIEDZIELA, 15 lutegs: 
godz. 7 pobudka,
gad». 9.30 nabożeństwo w ko4eiale garnisonow ywa
godz. 11 defilada na ąlaca przsd kościele*, 
®ode. 12 otwarcie ruskomej wystawy arty»kras­

nych reprodfflkaji daiał uatuki polskiej 
ul. ¡Seglarska L , *1 p , 

godz 2 obiad w sali Artusa,
g 3dz 9 Dowództwo Frontu Pomorskiego wydaje

EA15® w sali Artusa
Uwagi: a) bilety «« wieczornicę nabywać możaa wcześniej w 

biarre Wydaialu Kait, Ośw 2«gl»wka 8 II p. 
godz. 30—12 1 S—7, * od godz. d-taj wlecz w dstea 
przedstaw. »r»w kasie w sali Atiu**: 

b) zgł, teiearaflczae na obiad po ?0 m*. od osoby stla- 
duć piśu. pe C7.*rli63k?e|, StiroBt-yb Foiuo.

cJ^a tjp  na etsirarcie wystawy bezpłatny.

DOM HANDLOWO - AGENTUROWY
ZYGMUNT JAROCKI

W A R S Z A W A  (452
MROŁHWSKA 3. TELEFON 48 84' 
ADR TELEGRAFICZNY: „JAKOCKIZJBT'

PRZEDSTAWICIELSTWA
F 1R(V\

KRAJOWYCH i SA&R&ANICZNYÖH,

t e  iijąticw, dóbr ifcerilich 
posisdliśei wiejskich, oberży, 
wili i doBiówwsz8łkie&o rodzijs,
d la  pow aża. p® » l#dąją* |(fh  g o tó w k ę  kop rów ,

p a r o s i & o j i
odpowisdnlob óhjektów również większych majątków.

Gdański dom komisowy 1 handlowy 
Uonlsław Popa,



â  - M T U m i , Z£ CO Co. S.É
T R U IIS P O R T Y  & iĘ a£ Y N & ft& W £

ÄMCUJE, BUCHS, « E X E  WA, ST. CSAJLŁEW, YAŁLOISBE, 58UI51TCM. H W H ig C AH P 1  B O B D Ü IV I , 
C ETTE, H A B Y Ł E JA , PA H Y Ż , B O üE Y , A SKTW IägrJA , » B H K S I U A .

A g en afn  n  kom #ra«fe : Le« T e r r ie r« « , HauMtrtSttnMla, FeftMNnrif«^ S t, L o n » .
A g e a c je  H an d lo w e  s B a rc e lo n a , 0 c o a » .

I  POLEM S!| DU HANDLU EKSP8SÎ0WES0 SM2 WtRTOWEOO Z POLSKA,

S»

(4«Wszelkich informacji udzielają tutsi przcdstawic&l* ;

PÓŁNOCNE TOWARZYSTWO ASENTUR8WE i EKSPEIYCJNE 3P. Z 06R. OOP.
W A R S Z A W A ,  HIDOK 8. — TELEFON : 281 UQ> 261-2«, 26 M5f’ ^I-IŁ . =  C  9  A Ń 8  K, TUEST. 8BABEN ar. 46

SOCIÉTÉ ANONYME DES ATELIERS DE SECHERON, GENÈVE, SUISSE (BREVETS THURY)
daw niej: G O M P A S N IE  OB L ’IM O y S T S S IïE  E L È G T ftiQ U E  E T  IREGAM IQUE, ©.EftÈVE S U IS S E .

jwiększa f&bTjkg, w Szwajcarjj franouakiej de wyrobu: maszyn, transformatorów i aparatów «lektryeznych kompletnych. insŁalao i dla eewrai=t»rmo 
y yeznyck, tramwajów lokomotyw elektrycznych: masz y» do telegrafu bez drutu, regulatorów automaty cznyok i t. Ł,

---------- -------------------

SOCIÉTÉ. D'EXPLOITATION DES CABLES ELECTRIQUES, CORTAILLOD. SUISSE.
SYSTEME BERTHOUO BOREL & C-!e

= "  największa fabryka kabli w SZWACARJŁ - ..... — =
S«t-*s Aa©39fii8B fsR 8 is a l lF ?

Fabryka masuya do budowy maacya «lektry«snyek. transformatę***; naassyay de wyręba cewek i s*woj?A fel®ktry<*®ay*k, •aibswit" instalacja do
«r*ss?«aaa» *a {»««© .'yrdtai, ^»aterjaty iaolaeyjne; dr«*w«ik rur.W« j e»]i«drr ieoleoyjs*. cerata iiolaeyj&a i t, 4

p ow yfta iyeh  firn« n a  P n iak*: M IE C Z Y SŁ A W  POTU K, ia iy n k r - s ls k t e s t e e lu i l l i .  463 
f f e a v t e r a « .  « «,— 3 ,  . . ■ _ TyreoB*ff*s#>%c e-an traln©  k l« r »  w  B ę d z in ie , HM0 jra»J.«r*«fecat 4 2 .

* F*© i«tety n *  aąd an lt»  b e a j i la tn l« .  ' Hossfitwrysy 1 p v « j« & ty  n e  ż ą d a n ie  fco ap ła tn ie .

S ą  suchoty uieezaisi©?
wzaytódai eietya*
m ann n. €łow j&mg A*Esrfa"tolM

so, ****«fe watspreïlsMfc» atOMW »a »»i n«, « u c « . .sa e < » * $
t u b e r k u i o z * .  s n s b e t y ,  k s l a r  «Jeelueuy,  z n s f a r s a i y  k a s z e l ,  aaïiegmmsjie, 
i l s g o t r w a l e  «kryp* I a*« wyssimwf*L Wmńąjy BwUbnfo «Jfoww ctoyœaiii cdsas *t*îj$Sbç fiées }f? 3îâ tCS&Ĥ .. 3 © S t A fe SdT S plue SJ I © S SS 31 iiïM 3̂* Âbv

ewtg eietpfesia, zdeeydew»Uś2»y saç, wysyłać Jtaifcizfcij tçb •  z*> i a ta S ©. Ptmimy piko *2 gà«d spocætécitc do !feay: PrAa
t6),

(42Ô

Do mającego być w najbliższym czasie otworacnega

OD0SŁ8.&TT W SRTOatĄDSTBT
potrzebni są zarsa lub później

książkowi — książkowe 
korespondenci — korespondentki 

kasjerzy — kasjerki 
stenatypistki, registratorzy, woźni.

Zgłoszenia piśmienne pod adresem:

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Fcznań

» « © ssiiuść  ! B'mixm»sé 2
NOWY KURS JANCA

•%
rczpoozyna się 368

u p. ~Walfcru G o e r t z a ,  na Połowie Alei.
^Osobny dział

dli lancy naredswych psłskML
Utaryć będę wseysiklck taficy »¡row^cla 

towarzyskie*, takte aajnowszycb i aa>ned*iet- 
zycfc e&K>,e»'e. — Zgłosz. BncyH, tesCie^o czasu 

w lokalu l u p .  Scimeidermann* 
przy D.aglm Ryako ar. 87, II piętro.

Kn s tafie« rcepccsaw się 
23 lutego 1920 •  godzinie 6 'wieczorem.

R u i u l f  8ufa;ii«ct4C«inmiii©v
akaóes».:'cz.*iei wy%azt*Iceay -uiwrz taica 

s Berlin.« — obacaia ar Glińska.

J*ko jenemlnl komisjeaerzy dla 
Spółki Ake. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie 

przaz rząd pols&i koncesjonswra-.j 43ż
l a u p u j e m y r

na terenach całego Pomarz* arszelkle zieeiiODtaSy olc&ojiie 
.  E‘iłce rakwizprji t, |

owies, seradelę, koniczynę, peiusz ę̂, 
groch, fasole, bobik, łubin, wykę, 

rzepak, tatarkę i t  d.
prosimy ¡¡©. producentów or*z knpcow i Spółki (Solników) 

o opróbkowa«« ofeity.
Ziemski & Co., Lidzbark

Telefon nr. 6.

Kurt Eta,
dentysta,

S ^ « t y *  Südbadafcr. 21.
^©¿ziny od 9 —1 przed whMnhm

i 3 -5  po południe
W akizietę się ais pr«yjm'4e.

Niniejsze» podajemy de wiadomości, że w dniu 11 go lß tego *k>.

G * r l  B la c k , ,
farbterak r, tyetye.:as i. pmigio ntemlozna,

Zalet. liSv. yą Ziioł. 1850,

Fàekcwe Idwcwn. Siwy W|c®ac^r jteraanaf.
F« zoeyauztudńnię w w&c&tae* *•*»]»' smtowce

rzeesy de myssmcsiik w % istei, 
raseev «o tebews** w n  dc U d»i*«k.

Modne *r;fą«®#£i«- .1 sąjteifw® 
wlttją ktatian i

ii.

Lictstiiiwg Teielodljrr. 6.<i>(p

. J?aeia ucaeżli- 
I o»»*ę.

otwieramy Oddział tiaæ
w gmaebu bylćgo Bczku Eiüezy. 430
Gcdainy biurow e od 9 -4 ,  Kae* ezynn* ed 9—1.

Polski Krajowa Kasa Pœtilwa
(P ^ z » u s ly  ruüuSki)
©SiSZïA t w  «RUVZEADZEI.

■if

P»«iaas omy w Ufkn illicit,
sum w Sftiiii:i « »«¡atißjtwe ♦, WlehkaB- 

B•»#*»«« 28, Hu fiogasee
nr It*-, Aitsi Crahen S4  IL Barm* 1 }lk
vr W u * n c u  n**8fefe. m  1 53.

W S e b e « I e, Saesto, 23.


